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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 7- Stycznia.

J. K. W .  d z i e d z i c z n y  W.  X i ą ź ę M e c -  
k l  e n  b u r g  - S c  h w e r i n  przybył tu z Lud-  
wigslustu i s tanął w  zaniku k ró lew sk im , w  
p rzygo tow anych  dla niego pokojach.

Z  d n i a 9. S t y c z n i a .
N. Pan  dotychczasowego Sędziego przy Są

dzie Ziemsko-mie skim w  Poznan iu ,  S e g e r ,  
D yrek torem  SąduZiemsko-miejskiego w  G nie
źnie m ianow ać  raczył.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 25. Grudnia.
P. Suchodolski, jenijalny polski malarz bi- 

t a w ,  prace sw oje na rozkaz Cesarza w y k o 
n an e ,  sarn w  Petersburgu oddal i zadow ole
nie wszystkich z n a w c ó w  kunsztu , n a w e t  sa- 
w eg o  m o n a rc h y , w  tym  stopniu sobie zje
dnał, ze natychmiast w ykonanie  wielkiego o- 
b razu  p r z e d s t a w i a j ą c e g o  b i t w ę  p o d  
O s t r o ł ę k ą  m u polecono. Artysta, jakkolwiek 
tem  zleceniem Cesarza sw ego zaszczycony, 
odpowiedział w sze lak o , ze jest Polakiem, 
sam w  tej b i tw ie  w alczył i d w u c h  ukocha

nych braci w  rzezi tej u trac ił;  ze w ięc  błaga 
C esarza , aby m u w ybaczyć raczył, jeżeli 
dzieła tego podjąć się nie może. Cesarz, 
szanując uczucia mistrza , ośw iadczył,  iż go 
nie tylko od tej robo ty  u w a ln ia ,  lecz m u tćż 
do w y b o ru  pozostaw ia , t rzy  inne obrazy bi
te w  z wojny' Perskićj albo Tureckiej zamiast 
dawniej żądanego dzieła w ykonać ; Sucho
dolski z tem  zleceniem temi dniami tu p o 
wrócił.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 31. Grudnia.

W  skutek dziesięć-dniowego mocnego m r o 
zu około 35 osób w  tutejszej stolicy nagle życie 
utraciło. 29 z pomiędzy nich znaleziono n ie 
żyw ych  w  dom ach, 4 na ulicy a 2 cudzo
z iem ców  za miastem. -  W  skutek m ocnego 
ogrzewania  izb, przez co piece popękały, 
w  kilku dzielnicach miasta kilkakrotnie ogień 
w y b u ch n ą ł :  przyczem  także i n ieostrożność 
ludzi nie mało się do tego przyczyniła. Lecz  
nasze w y borne  zakłady gaszenia zaw sze je 
dość wcześnie  przytłumiły, tak, źe zrządzona 
p rzez nie 6zkoda jest bardzo  małoznaczna.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 Stycznia.

M ała liczba w y sz łych  dziś dzienników  n a 
pełniona jest m o w a m i ,  m ianem i w czora j  w
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Tuilleryach. My umieszczamy tu przemowę 
Ciała dyplomatycznego w raz z odpowiedzią 
królewską. Poseł ausłryacki, Hrabia A p p o 
n y ,  zabrał glos w  imieniu Ciała dyplomaty
cznego i tak przem ów ił: „N. Panie! Ile razy 
tylko dotąd miało Ciało dyplomatyczne szczę
ście złożenia W. K. M. swego uszanowania 
i swoich życzeń, mogło równocześnie W. K. 
Mości pomyślności Francyi i utrzymania po
koju i porządku powinszować. Poczytujemy 
się za szczęśliwych, że i dziś podwójnemu 
ternu zadaniu zadosyć uczynić możemy, gdy 
Ci, N- Panie, nasze uszanowanie ku Jego 
królewskiej osobie i pełne wynurzamy zaufa- 
nie, źe pokój utrzymany zostanie, który się 
na mądrości rządzców, dobrych porozumie
niach między gabinetami i słusznem ocenieniu 
korzyści, jakie stąd dla Europy wypłynęły, 
zasadza. Oby usiłowania W. K. M w  celu 
zabezpieczenie Francyi owych korzyści, za
wsze temi samemi co dotąd pomyśłnościaini 
uwieńczone były! Itacz N. Panie, przy spo
sobności zmiany Nowego roku, przyjąć usza- 

v nowariia pełny hołd Ciała dyplomatycznego 
i nader szczere życzenia, jakie to dla szczęścia 
W . i i  M. i Jego dostojnćj rodziny składa « 

Król odpowiedział:
"Zawsze z ukontentowaniem przyjmuję ży

czenia, jakie mi w  imieniu Ciała dyplomaty
cznego składasz. Cieszy m nie, ie  w  nich 
znajduję to samo wynurzenie owego zaufania 
do utrzymania powszechnego pokoju, które 
wszelkie moje zabiegi w  tćj mierze ułatwia. 
Spodziewam się z Panami, źe będziemy mieli 
zadowolnienie zapatrzenia się na coraz więk
sze ustalenia się przyjacielskich między mo
carstwami stósunków, jak i na to , źe w  roku 
ISŚO. spełnią się /.obopólne życzenia nasze pod 
względem ustalenia pokoju europejskiego i pu
blicznego porządku. Dziękuję Ciału dyplo
matycznemu za jego życzenie pod względem 
pomyślności Francyi i za wynurzone mnie 
rów nie jak mojej rodzinie uczucia."

Czytamy w  D z i e n n i k u  h a n d l o w y m :  
«Częsio rozprawialiśmy o dwuznacznej poli
tyce Tuilleryów względem Hiszpanii. Oto są 
now e tego i wyraźne dowody. Cabrera w y 
słał niedawno temu jednego z swoich Adju- 
tan łów  do Don Carlosa. Emissaryusz ten 
w ojny domowej spokojnie przez Francyą 

rzejechał, bez przeszkody do Bourges przy- 
ył i tamże, pod okiem w ładz rządowych tak 

długo przebyw ał,  dopóki si.ę wygodnie z P re 
tendentem względem wszystkiego nie porozu
miał. Następnie wybrał się w  podróż nie do 
fłiszpanii lecz do Turynu, gdzie niezawodnie 
o zasiłki prostł. Później równie bezpiecznie 
jak pierwszą razą przez Francyą przejeżdżać

będzie. Tyrało sposobem, stosownie do w y 
razów , w  mowie od tronu objętych, w i e r 
nie wypełniają obowiązki traktatu poczw ór
nego przymierza. Cabrera otrzymał urząd 
Naczelnego wodza całej armii karolistowskićj. 
W ażny ten wypadek zostaje podobnież, jak 
się zdaje, w  związku z powyźszem poseł 
stwem. Nareszcie d w ór tuilleryjski nie prze
staje na tein przy swojćm wspóluczuciu dla 
reprezentanta prawa salickiego. Jeden tutej
szy zagraniczny Poseł otrzymał na nowo 
przyrzeczenie, że niezadługo Don C.irlos 
otrzyma paszport pod tym ledynym w aru n 
kiem, źe się do Salzburga uda. Co się doty
czy czasu, w  którym mu paszport ma być w y 
danym, proszono owego Posła, aby na uko^ - 
czenic obrad nad projektem do adressu za
czekał."

A r m a n d  M a r r a s t ,  który z powodu pro
cesu kwietniowego .był zaocznie na śmierć 
skazany, a teraz po<f sąd izby parów  sam chce 
się stawić, przybył z Barcelony do Tuluzy. 
Otrzymał pozwolenie zabawienia tam przez 
dni ośm i odbycia podróży do Paryża w  n ie
ograniczonej wolności.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Stycznia.

T e m i  d n i a m i  napomykał S t a n  d a r t  o coraz 
jawniejszem nieporozumieniu między Królo
w ą  a Xiężną Kent: ale ostatnia już od dni 
kilku bawi u swej dostojnćj córki w  W ipd- 
sorze, a tak pogłoska ta zapewne do zwyczaj
nych wybiegów torysowskich należy.

Ministerialny G l o b e  twierdzi, że Papież 
na wniosek Posła angielskiego w  Rzymie 
skłonił się do przyłożenia się swoją duchowną 
powagą do przytłumienia handlu niewolnika
mi i wspomniany dziennik w  wydanćj w  tej 
mierze bulli upatrujenietylkoszacunek, jakiego 
rząd angielski /. strony dw oru papieskiego do
znaje, ale także dowód sprawiedliwości i 
ludzkości Papieża, »Nie wątpimy, dodaje 
tenże sam dziennik, źe to prędkie i stanow 
cze wkroczenie duchownćj powagi kościo
ła rzymskiego, będzie silną podporą dla 
rządu angielskiego, mocno zajętego zniesie
niem hańbiącego ludzkość handlu. His tory a 
układów między Anglią a zagranicznemi mo
carstwami i nieugięta wola, objawiona przez 
naszego Sekretarza państwa w  wydziale spraw 
zagranicznych, źe zamierzony ceł w  całćj 
obszerności osiągnąć pragnie, zostaną w  n a 
szych rocznikach zapisane jako przez teraź
niejsze Ministeryum odniesione świetne zwy-- 
cięstw o w  sprawie ludzkości, nie tylko nad 
uporczywym uporem udział w  niecnym tym 
handlu mających osób, ale także nad opozy-
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cya T o ry  s ó w , .k tórzy z nędznych pobudek 
•stronniczych starali się ile możności sprzeci
w iać  zabiegom Ministeryum naszego, drżące
go do skłonienia obcych m o ca rs tw , aby tak 
upadlającego zaniechały handlu .«

Dzienniki u trzym ują ,  ze Lord  N orm anby 
zastąpi Lorda A u c k l a n d a w  Jenera inem  G u
bernators tw ie  Indyj W schodm ch .

M ajor Bodd przybył 12. W rześn ia  do Herat 
z artylleryą i dobrze był przyjęty. Kamrarn- 
szach u s ł u c h a ł  rady Kap. Pottinger i przyjął 
zupełnie traktat z Anglią daw m ćj juz podpi
sany, T y m  traktatem Anglia zobow iązuje  się 
u trzym yw ać  H erat na stopie przyzw oite j  o- 
broriy i w ynagrodzić  Szacha za zrządzone przez 
P ersów  szkody. Szach zaś przyrzeka niemieć 
żadnych s tosunków  z krajami po ło ionem i na 
zachód H eratu  bez zezwolenia  Anglii. Nadto, 
uznaje on Szacha Sudża ul Mulk jako p r a w e 
go w ładzcę  Afganistanu. l e n  ostatni punkt 
w ie le  doświadczył trudności. — Podług n o 
w in  z Lahory  syn zmarłego Króla  Kurru-Sing 
okazał się niezdatnym do R ządów  i u tw orzy ła  
się partya w  celu w p ro w a d z e n ia  n a  tro n  syna 
jego, Rockhal bing. Mniemają, iż się nie o- 
bejdzie bez w dania  Anglii, — Zajęcie przez 
Anglików tw ie rd z  K urnahl i Dżudpore nastą
piło w skutek odkrytego spisku, bardzo rozle
g łego, osnowariego p rzec iw  Angin przez obu 
K ró lików  tych d w ó c h  państw. W  D żudpore  
Anglicy znaleźli wielkie przygotow ania  do 
w o jn y ,  urządzone przez kogoś-,, co musi- byc 
m istrzem  w  tej sztuce. O dkry to  tam  około 
500 dział,  40,000 fun tów  prochu i m nóstw o  
ręcznej b r o n i , co wszystko starannie było u- 
kryw ane.

H i s z p a n i a -  
Z M a d r y t u ,  dn. 25. Grudnia.

X ią ię  W ito ry a  mimo usilne proźby małżo
nki swojćj i M inis trów , w ydanego  w  imie
niu jego oświadczenia cofnąć nigehee. W  o d 
pow iedzi swej między irinemi w y ra ż a :  „ Je -  

m ężem  krsju 3 nic s łronn ic tw s pew ne-  
go. Wszelkie żale i czyny rządu są dia mnie 
obce a pow ierzonych  mi sił i w ładzy  używ am  
tylko, aby w ro g ó w  ojczyzny zwalczać. P o 
n iew aż  mnie obw in ia ją ,  żem doradzał ro z 
w iązania K ortesów  i rozlicznycłi w  skutek 
tego nastąpionych dymissyi, musiałem się u- 
s p r a w i e d l i w i a ć .  G d y b y  pow iedz iano , żem 
m in is trów  ganił, że n o w e  urządzili w y b o ry  
i żem przyjacielem ich przec iw ników , rów nie  
i p r z e c i w  temu bym p ro te s to w a ł ,  bo li tylko 
obow iązkom  stanowiska mego w ie rnym  |po- 
pozostać p rag n ę ,  t. j. życie moje obronie 
tronu Izabelli, Królowej, Kejentki i konstytu- 
cyi z r. 1837 p©świ««C- — W  skutek tej d e -

klaracyi Xręeia częste odbyw ają  sic posiedze
nia m inistrów.

H o l a n d y a .
2  H a g i ,  dnia 31 Grudnia.

Rząd przedstaw ił izbom  projekt n o w e j  p o 
życzki 50 mili o n ó w  złotych na 5 od sta, na 
rachunek dochodu z osad. D ochod ten na 
rok  1840 szacowany jest 32 milijon., z któ- 
tych  po odtrąceniu 10,000,000 na potrzeby 
w ysp y  Ja w y ,  skarb  odbiera czystego docho
du 22,000,000 złotych. Z a  pomocą tej po 
życzki, która pow inna być ostatn ia , Skarb po
zbędzie się wszystkich sw oich  c iężarów  które 
na n im  w  skutek w y p ad k ó w  Belgijskich legły, 
p rzyw rócona  zostanie ró w n o w a g a  między 
przychodem  i przem ysł na ro d o w y  na n o w o  
się ożywi.

B e l g i a .
Z L e o d y u m ,  dnia 3. Stycznia.

Podług t u t e j s z y c h  d z i e n n i k ó w  zd ro 
w ie  Papieża jest jak najpomyślniejsze. Ból na 
tw a rz y ,  na który dawniej zapadał, ustał cał
kiem. /o s ta ją  tu z R zym em  w  tak porządnych 
i serdecznych zw iązkach , że się nadzw yczaj
nie u nas dz iw iono  rozsiew anym  przez zagra
niczne dzienniki doniesieniom o słabości zd ro 
w ia  Ojca Świętego..

W czoraj w yszło  tu  n a  w idok  publiczny 
n o w e  dzieło Biskupa leodyjskiego, Xiędza Bom - 
mela. T y tu ł  jego jest: » P ra w d z iw e  zasady 
pod  w zględem  publicznego w y c h o w a n ia ,“ i 
ma ono na celu, aby i te jeszcze szkoły W 
Belgii, co dotąd  pod  zarządem duch o w n y m  
nie zostają, pod  takow y  oddać. J o u r n a l  d e  
L i e g e  powstaje  g w a łtow n ie  p rzec iw  roszcze
n iu  takow em u i ostrzega rząd ,  aby się do
o w y c h  roszczeń B iskupa , które  za pogróżki
poczytuje, nie przychylak« Jeżeli co, po w ia 
da ten  dziennik, może rząd miłości ludu po
zbaw ić ,  a m ianow icie  Judu więcej ośw ieco
n ego ,  nie potrzebującego dopiero hasła bisku
piego do myślenia i działania, to  z a p ew n e  
najbardziej poddanie się tegoż pod zn ienaw i
dzoną koteryą. Popularność rządu  zalezeć 
będzie od sprężystości, z jaką n iepodobne do- 
uw ierzen ia  roszczenia m n ichów  i B isk u p ów  
odrzuci. “

A  tf s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 1. Stycznia,

( Gaz. szl.~) D onoszą  z Alexandryi : „ M c b -  
med Ali obawia' się w y lą d o w a n ia  pod St. Jean  
d ’A cre ,  jako istotnego wdania  się E uropy  w  
j'ego zatargi z Portą, D la  tego tw ierdzę  tę 
ile m ożności jak najprędzej uzbrajać i w z m a c 
niać kaze. Zr p o w o d u  w ycieńczonego- ob ec
nie n iezmiernie skarbu każe oń. dla pokry
cia w y d a t k ó w  znaczną ilość zboża  spi#-
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m ęzyć  —  W  Pales tyn ie  z n o w u  od  niejakiego 
czasu b a n d y  rozbó jn icze  się m o c n o  krzą ta ją  

W c z o r a ,  nadesz ła  tu  w ia d o m o ś ć ,  źe m ała  
je d n a ,  m e d ś le k o  W enecy i leząca w y s p a ,  ca ł
k iem  zn ik ła  i ze p rz y  tej sposobnośc i  12 osób 
życie u trac iło ,

A m e r y k a .
Z N o w e g o  Y o r k u ,  16. L is topada,  

L /bok t r o s k ó w  h a n d lo w y c h  i b a n k o w y c h  
u w a g a  publiczna z w r a c a  się na p rz y g o to w a  
m a  s t r o n n ic tw  do  przysz łych  w y b o r ó w  P r e  • 
zyd e n ta  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  lubo te  w y 
b o ry  n ie  p ręd z e j  jak za rok  jeszcze p rzy p a d n ą .  
N a |znakom itszy rn  k a n d y d a te m ,  p r o w a d z o n y m  
p rze z  o p o z y c y ą ,  czyli p a r ty ą  w h i g ó w ,  k tóra  
t u ,  jak w ia d o m o ,  składa się z a rystokracy i,  
jest  P. H e n r y  C le y ,  z K en tucky .  J e n e r a ł  
S co tt  r ó w n i e ż  m a  w e jś ć  w  szranki;  s t ro n n ic y  
w s z a k z e  obecnego  rzą d u  sta le  sp o d z iew a ją  się 
u trzy m an ia  te raźn ie jszego  P re z y d e n ta ,  P. van 
l .u r e n  K a n d y d a te m  p o d a n y m  od  Rz ą d u  m a 
być P. 1 ickens. S podz iew a ją  s ię ,  źe przysz ła  
^essya K o n g re su  będz ie  n a d e r  in te resu jąca ,  
w  S enac ie  R ząd  będzie  m ia ł z a p e w n e  z n a 
czną  w iększość  w  zagadn ien iach  ad m in is t ra 
c y jn y c h ,  ale w  izbie r e p r e z e n ta n tó w  s t r o n n i c 
t w a  z r ó w n o w a ż ą  się jak w  Izbie Niższej a n 
gielskiej.  In teressa  tyczące się s to s u n k ó w  
Z k r a jo w c a m i ,  in d y a n am i,  p r z e d s ta w ią  tez 
zagadn ien ia  r ó w n i e  w a ż n e ,  jak tru d n e .  Z 'je
dne j s t ro n y  w o jn a  z In d y an a m i w e  F lo ry d z ie  
kosz tu je  ro cz n ie  10 m il i jonów  d o l la r ó w ,  a z 
d ru g ie j ,  t rze b a  się o b a w ia ć  w a ż n y c h  zajść na 
g ran icy  zachodn ie j  z I n d y a n a m i , k tó rz y  m n ie  
m ają  się o szukanym i w  z a w a r ty c h  ze S tanam i 
trak ta tach ,  co w y m a g a  o b w a r o w a n ia  tych  g ra 
n ic  i znacznego  p o w ięk sze n ia  w ojska .  W o jn a  
w e  F lo ry d z ie  t r w a  juź c z te ry  lata. O w ó ż ,  
jezeh kilkaset S e m in o ló w  m oże  się tak d ługo 
t r z y m a ć ,  cóz d o p ie ro  b ę d z ie ,  k iedy sto tysięcy 
i d o b rz e  u zb ro jo n y c h  l n d y a n ,  k tó rzy  za jm ują  
og rom nej  p rze s t rzen i  kraje, rozc iąga jące  się od  
Mississipi do  O c e a n u  S poko jnego  zechcą  w t a r 
gnąć  nagle w  g ran icę  s t a n ó w  M issouri i A r
kansas. Z agadn ien ie  o gran ice  z pos iad łośc ia
mi angielskiemi r ó w n ie ż  jeszcze ro z w ią z a n e  nie 
jest. Co do f inansów , R z ą d  p o d o b n ie  n ic  p rz y 
jem nego  do udzielenia K o n g r e s o w i  m ieć  n ie 
b ę d z ie ,  i n o w e  w y p u sz c z e n ie  b o n ó w  S k a rb o 
w y c h  zdaje się n ie u c h ro n n e m . D o c h o d y  Sta-

a " 7 < fc lk i .p o -

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  D zienn ik  U r z ę d o w y  K ról 

K egencyi w  P o z n a n iu  z dnia 7. S tyczn ia  r  b '  
o b e jm u je  m ię d z y  lnriemi og łoszen ie  o cenie

tu te jszego  dziennika u rz ę d o w e g o  f i  fal n a r o k Vs«naaS!SsiśśŁ*
la rz  B o g u m ił  S e i f e r t ,  gorze lrnk  S te inha -e r .  
k a n to r  Klernt żyd L e ise r  M annassa b S  
W i lh e l m  , Ju l iu sz  H a n d e r ;  -  nas tępu  W e  d “  
niesienia o c h o ro b a c h  b y d lę c y c h :̂ p o m f c d z y

i/ ?  * ^ re,ttsk iego , i w  K o n  arze w ie

i w e ł n y ,  _  V  K i k Ó  0 ” "iC

° o tr
w , k „ „ a„ e j k o r J 0„  ‘ a m o 's i e
do tyczy  o w ie c  w  M o k ry m  L u to lk u ,  na fo l
w a r k u  H elow sk im , o lę d ra ch  Sierckich, w  D a.
n e r o w \ ' '  o l^ rach  J a sin ieckich  i Amtskass- 
n e ro w sk ic h ,  w  S ta ry m  f o l w a r k u , w  P ap ie rn i

ki i n i d  T  P rz e d *}v*ć V  K alendarz  pol- 
1840 Z  p  W olneS °  r,1,as!a K r a k o w a  na rok  

. P ' 2)  f f?n»e za p o m o c ą  pary . L w ó w ,  S ta 
n i s ł a w ó w  , I a r n ó w  1S3!>. 3) W ie c z o r v  G

w  G alicy , ,  w y d a ł  ź e g o l  Paul!. L w ó w I f i l T  
-  INastępujące doniesien ie  o d o b r o c z y n n o ś ć  
R o d e m  z B o ja n o w a ,  zam ieszkały  w  D re z n  * 
P.adzca h a n d lo w y  P, S ch o lz  d a r o w a ł  na fu *  
d usz  b u d o w y  d o m u  szkolnego  w  B o jan o w ie  
50 ta l.,  a p iekarz  P. W u ttk e ,  p o d o b n ie ż  r o d e m  
z B o ja n o w a ,  zam ieszkały  w  Berlinie 10 tal

s s : 7 ś s s a r  ;> ,k °-
i c h i r u r -  D r  , -6< . ~  1 r a k t7 c z n y  l e k a r z

m i e s z k a n i e  z  M i ł o s ł a w i a  d o ^ r o d y . ^  ^  Z3'

A d a m a  S p T r L  s k i e g o f ^ g S  X c T

L T pftt'7dr ać będ"ie w
zaś ta k o w e g o  ’ ,u j 3rz tu lejszy; R edakcy ję  
K ochańsk i.  M  P -  w !

t> j  K  r a k o w  a. —  Istnąca tu  p o d  opieka 
R z ą d u  publiczna  Szkoła  ś p i e w u  dla m łodz ie  
zy p łci obojć j,  za łożona  p r z e z  znakom itego

P a n a nF r a ? c ,w ka M - c .  KieDo ,  Który n ie d a w n o  pod łu g o le tn im  z a g r a 
nicą pobyc ie  do  ojczyzny p o w r ó c i ł ,  w y k o n a ła  
p o d  tegoż p r z e w o d n ią  w ie lk i  k o n c e r t  dn ia  11
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* m . W r a z  z o rk ies trą  i śp ie w a k a m i,  sk ła
d a ło  go p rze sz ło  120 osób  i m iędzy  innem i u- 
t  w o ra m i-m irz y  cznem i od eg ra n o  także u w e r 
tu rę  z o p e r y :  » D w a j  w i n o w a j c y ' ,  k tó rą  P a n  
M irecki w  L izbon ie  napisał.

W  W ie d n iu  u Solingera  d ru k u je  się n o w a  
g a w ę d a  W in c e n te g o  P o la ,  znakom itego  p isa
rza  naszego  p o d  n ap isem : » P rz y g o d y  Jm ci 
P a n a  B enedyk ta  W inn ick iego  w  p o d ró ży  jego 
z K ra k o w a  do  N ieśw ieża 1766 roku  i p o w r ó t  
w  d o m  rodzicielski." W y d a n ie  m a być p ię 
k n e ,  p o p r a w n e .  N ak ła d  Ja n a  M ilikow skiego.

M e h m e d  A l i  s z u k a  l e k a r z y .  _  CTot 
B e ,  o t r z y m a ł  ro zk a z  n a m ó w ie n ia  kilku m ł o 
dych  lekarzy do s łużby  M eh m ed a  A leg o :  o trzy -
^ , 7  w y n a g ro d z e n ie  k o s z tó w °  p o d ró ży  
i 4()00 f r a n k ó w  pensyi rocznie.

S a ł a t a  k t ó r a  z u p e ł n i e  w y s z ł a  z m o 
d y .  — t i l i p  I I . ,  k ró l  hiszpański (1608) un ie
siony  c h w i l o w ą  p u s to tą ,  pos ła ł  sw o je j  m a ł 
żonce  na z ło tym  półm isku  w ło s k ą  sałatę i b i 
lecik treści nas tęp m ące j :  N a jukochańsza  m a ł
żonko  ! R a ze m  z tym  lis tem posy łam  ci sałatę, 
k tó ra  ci, lak się s p o d z ie w a m ,  s m a k o w a ć  będzie . 
P rz y p ra w ia łe m  ją sam i życzę so b ie ,  aby  ci 
u k o n te n to w a n ie  s p r a w ić  m og ła !  W id z isz ,  że 
do  w szy s tk ieg o ,  n a w e t  do  k u c h a r s tw a  m am  
zda tnosc  “ Atoli k ró le w sk a  sałata sk ładała się 
z sa m y ch  k o s z to w n y c h  k le jno tów . T o p a z y  o- 
znacza ły  o l iw ę ,  ru b in y  oce t ,  p e r ły  i dy jam en ty  
só l,  a sm aragdy  zieloną sałatę.

P r z y  j a ź ń  l w a . — W  m enażery i  pana  B a t ty  
w  D u b l in ie ,  zna jdu ją  się d w a  I w y  i tygrys 
w  spólnej klatce. N ie d a w n o  w s z e d ł  do  tej 
klatki dozo rca  i upad ł p rz y p a d k ie m  na śpiącego 
tygrysa. R o z s ro ż o n y  z w ie r z  rz u c i ł  sią nań  
i s c h w y c i ł  go za nogę.  K rz y k  p rz e ra ź l iw y  
ł,o z ,eo s,5 po całej sali; sądzono  p o w sz e c h n ie ,  
i e  d o zo rc a  n ieos trożność  s w o ję  życ iem  p r z y 
płaci.  W  ten ,  z e r w a ł  się l e w  z miejsca 
. p o r w a w s z y  za k a rk  tygrysa  p rzy m u si ł  go, 
iz w y p u ś c i  z paszczy nogę dozo rcy .  K r w ią  
z b ro c zo n eg o  w y c ią g n ię to  z klatki i już te raz  
jest u leczonym .

N a S r ° d a .  —  B z ą d  f rancuzk i w y z n a c z y ł  
sk o n a fe eo 6 °.00J f a n k ó w ’ 23 w y n a le z ien iu  do-
p a p ie r o w v c t  • fa łsz o w an iup a p ie r o w y c h  pieniędzy. A kadem ija  paryzka  
m ia n o w a ła  w  tei m L  i • : P
cza k tóra  już u V  i . ornis3',S r o z p o z n a w 

a ł  ! t  n L  ?  0 ln le  posiedzen ie  odbyła .
M a j ę t n i  k a t o l i Cy w  A m e r y c e .  —  Jes t-

to  od  d a w n y c h  c z a s ó w  ch lubą  katolickiego k o 
ścio ła W L u ro p ie ,  ,z każ d em u  beż  różn icy  
s ta n u ,  godności i m a ją tku  udziela miejsca, 
w  k tó re m  należytą cześć B ogu  o d d a w a ć  m o ż e ;  
p r z e c iw n ie  zaś m ajętn i katolicy w  A m eryce ,  
n ie  chcą c h w a l ić  Boga, jak  tylko w  d o b ra n e m  
to w a r z y s tw ie .  I tak  m ieszkańcy  N o w e g o -

J o r k u ,  n iechcąc  m ie ć  s tycznośc i z pospól-

A b y  Więc m k t ,  k tó ry b y  się iin nie podoba  '

w e k T i t  tfć° ? C,° ła nie w o ln ow  kosc ele stać n ik o m u ,  a u b o d z y ,  k tó rzy
drog ich  k rzeseł  zapłacić nie są w  stanie starać 
się m uszą na innem  miejscu u w ie lb iać  B o -a  
to jes t pom iędzy  sobie r ó w n y m i !  °  ’

Ś w i a t  p r z e w r o t n y  —— P e w ie n  angielski 
m is sy jo n a rz ,  w y d a ł  opisanie n o w e j    p o ł u 
d n io w e j  W alii ,  k tó rą  p r z e w r o tn y m  ś w ia te m  
n a zy w a .  O so b l iw sz ą  tę n a z w ę  sta ra  się u- 
sp raw ied l iw ić -  p r z e m o w ą  nas tępującą  : „ W  
Australii w ia t r  p ó łn o c n y  jest c iep ły ,  a w ia t r  
p o łu d n io w y  z im ny ;  w ia t r  zachodn i jest n ie 
z d r o w y ,  a w i a t r  w sc h o d n i  n a jzd ro w szy .  
W  ty c h  sa m y ch  m ie jscach ,  w  k tó ry ch  w i e 
rzcho łk i  g ó r  są c iep le  i żyźne ,  doliny  są z i
m n e  i n ieurodzajne .  Ł ab ę d z ie  w  o w y m  k ra 
ju  są c z a rn e ,  a o r ły  b ia łe ;  znajdziesz tam  
p e w ie n  rodza j  k r e tó w ,  k tó re  się z jaj w y w o 
d z ą ,  p ie rśm i karm ią s w e  m ło d e ,  m aja  dziób 
naksz ta ł t  k aczo ra ,  a na ty lnych  nogach  jado 
w i tą  s trza łkę  D ru g i  ga tunek  tych  z w ie r z ą t  
u zb ro io n y  jest w  tyle ostrem i ko lcam i ,  k tó re  
d o  k o lc o w  jeza są podobne .  Z najdziesz  ta m  
z w ie r z ę  a n g u r u h ,  k tó re  idąc o g o n e m  sie 
p o d p ie ra  i m ło d e  s w o je  w  w o rk u  nosi. P sy
£ o ł l 2  r  S»owę w i lk a ,  kształ t
b u d o w y  hsa i n igdy  m e  szczekają. S z tok
fisza ł o w ią  tam  w  r z e k a c h ,  a okun ia  w  m o 
rzu .  U jrzysz  tam  sk rzyd la te  w ę ż e  i ryby, 
rozpośc ie ra jące  po d o b n ie  jak pt ak,  a stulające
P °  ~*nie 1 ,n led o p e rz ,  szerokie i nakrap iane  
skrzydła .  P ó k r z y w a  nosi się tam  jak sm ukłe  
d r z e w o  w  g ó r ę ,  podczas gdy  topola  w ie lk o 
ści p o z io m eg o  k rzaka nie p rzechodzi .  S k ro 
m n a  p a p ro ć  w y d a je  pn ie  m ające sześć  do 
d w u d z ie s tu  stóp  w ysokośc i ,  k tó re  w  ksz ta ł t  
paraso la  się kończą. P tak ,  m ający z naszym  
d ro b ie m  najw iększe  p o d o b ie ń s tw o ,  roz tacza  
o g o n  p o d o b n ie  jak p a w ,  lecz na  ksz ta ł t  lutni 
E m e n  czyli k az u ar  jest o lb rzym i p ta k ,  m aj ąc y  
p o d o b ie ń s tw o  do strusia; skóra  jego zamiast 
p ie rz a ,  p e w n y m  ga tunk iem  sierści j*est p o k ry 
ta. W jększa część d r z e w  trac i m  ^
k o r ę ,  a liść zieleni się ciqo |e n ,  ; i V 
N a niebie nie u jrzysz  p r a ł " .  Ich S3^ f ^ c h .  
o b ło k ó w , a d o m y  n a i u l f J  i PrZ' 2 y- r ° k 
z b u d o w a n e  są z d r z e w a  m ieszk3 '*ców

%  la ' °  !̂ « •  ' “ ‘“ P x 1*. •  k o t a y
w ie c  l in i i  -6™ m arca  i z ,m a t r w a  p rze z  czer-
t o z  t l ' ( Slerfii e ń i  nakon iec  G d a c z e  n a tu ry  znalezh ta m  d r z e w a  bez  w sze lk iego  o w o -



54

cu ,  kw iaty  bez wszelkiego zapachu, i ptaki, có w  w y c h o w a n y ,  jednakże przy spokojnym
które  żadnego głosu nie w ydają .« sw y m  charak te rze ,  zdaw ało  s ię ,  ze odw yk ł

P r z e k l ę t a  w ó d k a !  —; Klęski jakie zrządza od obrzydłych nałogów  dzikich ludzi. Pe-
w ódka  na majątku, zd ro w iu ,  szczęściu domo- w nego  dnia pos trzeżono , że się gdzieś podział
weno i spokojności tak gmin jak i d o m ó w  pry- z dzieckiem. Natychmiast kazano go szukać,
w a tn y c h ,  nie zawsze istniały! Ju ż  sama na- Ale jakże okropne było zdziwienie obecnych,
zw a  tego zgubnego napoju (alkohol), okazuje, gdy go znaleźli śród lasu, pożerającego je
że on w  naszych krajach jest przybyszem, szcze pozostałe szczątki nieszczęsnego dzie-
ópiritus ten wynaleziony  w  Arabii dopiero cięcia!
około roku 1000 po narodzeniu Chrystusa, O d w e t  z ł o d z i e j o w i .    P ew ien  aktor

— I- j  -    • ' t  , ” ł ' t t   .» ivi\ «vot/ j/uuoji  o u i n j

w e  W łoszech , z kąd pod z łudnem  nazwi- p o w ie rz c h o w n o śc i ,  zbliżył się ku n iem u, i 
skiern ( a q u a  v i t a e ) ,  kupcy handel nim pro- przyłożywszy pistolet do jego piersi, zapytał 
w adzić  zaczęli, a dopiero w  roku 1400 do go su row ym  głosem: » P ow iedz  mi mój Pa- 
aptckarzy Niemiec Północnych się przedarł,  n ie ,  która teraz godzina?« Zapytanie to by- 
L ud  zaś nie znał i nie pijał jak tylko piwo, lo nazbyt w y raźn e ,  aby go artysta nie zrozu- 
k tóre  rów nież  od Jsięcia jak mieszczanina ce- m ia ł;  ulegając w ięc  tej niebardzo przyjemnej 
n ione, aż do reformacyi, a naw et jeszcze po konieczności, w yim uje  zegarek, daje go nie- 
skończeriiu trzydziesto-letniej w o jn y ,  było u- znajom em u, i z pośpiechem od niego się od- 
lubionym  jego napojem, i które w  ówczas dala. Ale usłyszawszy niedaleko turkot po- 
w inern  niemieckiern (vinum G erm anorum ) w o z u ,  w raca  do złodzieja. " Mój P an ie«, 
zw ano. P iw o  było stałym i zwyczajnym  na- rzecze do niego, „zdaje się m i, i i  się W  Pan 
pojem tak u d w o ru ,  jak u ludu. Lecz gdy bardzo uczciwie swoją professyją zajmujesz; 
w e  czterdzieści lat później po trzydziesto-le- chcićjźe w ięc  posłuchać mnie łaskawie: ja 
tnrej w o jn ie ,  klęski jej w  zapomnienie po- p o w racam  teraz do d o m u , i muszę w y w ieść  
szły, w  rozłakomionych miastach postrzeżono się przed moją żoną, która jest bardzo złą ko- 
pojedyńczych rozp u s tn ik ó w , którzy się o d  b i e t ą ,  żem i s t o t n i e  został okradzionym. Ó tóż 
obcych w ó d k ę  pić nauczyli. Poczc iw i ipie- upraszam  cię, albo zabij mnie natychmiast, 
szczanie przestraszyli się tą now o śc ią ,  a Xią- albo daj mi jaki znak dla uniewinnienia się.« 
żęta grozić zaczęli. W szędzie w ychodziły  — „P o w ie d z ,  cóż m am uczynić?" rzekł zło- 
zakazy używ ania  wódki, Jed en  z najgodniej- dzićj. "P rzeszy j kulą połę mojego płaszcza, 
szych uw ag i,  w y d a l  E rn es t  August Xiążę K a- w te d y  będę mógł przekonać żonę m oję, iż 
lenbergski (1691), który pełen oburzenia tak tylko po niemałym odporze odstąpiłem mego 
się zaczyna: "P o n ie w a ż  dowiedzieliśm y się, zćgarka.« Bardzo chętnie, rozpostrzejże połę 
iż p ros tac tw o  już nie za lekarstwo używ a tw ojego  płaszcza." Złodziej mierzy i wystrze- 
w ó d k i ,  do czego takow a właściw ie  w ynale-  la, ale aktor postrzegłszy, że tylko kapsla z 
zioną i przeznaczoną została, ale za powsze- łoskotem spłonęła i bynajmniej nie przedziu- 
dni napó j ,  a zatem za środek i narzędzie do ra w iła  płaszcza, rzecze: "Nie dosyć na tern, 
o p ils tw a ,  a że ci, którzy się tak zabójczemu załóż W P a n  inną kapslę.« „Mocno żałuję, 
zw ycza jow i oddają , tracą nakoniec zdrow ie, od p o w ie  złodziej, iż m u tej przysługi w y -  
d o w c ip ,  rozum  i dostateczną pomyślność, świadczyć nie mogę; gdyż pistołct mój nie był 
przeto s tanow im y i t. d.« — Zgrozą przera-  nabity , ja chciałem VVl’ana tylko zastraszyć." 
ia>q w  tym względzie w ykazy  d o m ó w  szalo- "Ni e maszże przy sobie innej bronii’ " „Nie 
nych i p o p raw czy ch ,  tak w  Am eryce, Anglii m a m .“ Skoro złodziej to w yrzek ł ,  natych- 
juk i w  Niemczech. Komissyja, którą parła- miast aktor schwycił za kark przyjaciela sw e-  
m en t  w  Anglii do rozpoznania nieszczęść z go zegarka: „ P o c z e k a j ,  ło t rz e " ,  rzekł do 
zbytecznego użycia w ódki wyznaczył, s tw ie-  n iego, „ te raz  się obadwaj z m ie rzy m y !"  i 
rzdiła aktami i n iew ątp liw em i zeznaniami, że tak długo z nim się m o c o w a ł ,  aż nareszcie na 
czw ar te j  części wszystkich kryminalnych pro- ziemię go zwaliwszy odebrał swói zegarek, a 
c e s ó w , trzeciei części ubogich i większej po- W znak zw y c ięz lw a  pistolet sobie p rzyw ła-  
ło w y  obłąkanych, w ódka  jest przyczyną. s/czył.

N a ł ó g  z w i e r z ę c ć ;  d z i k o ś c i .  — Pe- w s s s ^ s s s s s s s s s m
w n a  dama w ró c iw szy  n iedaw no  z Brazylii Szanow nych cz łonków  tutejszego low arzy -  
do Valenciennes, przyvyiozla z sobą jako siu- s tw a  pięknych tw o r ó w  kunsztu zaprasza się 
żącego tamtejszego k ra jow ca ,  który chociaż niniejszem na w a lne  zebranie dnia 14. m. b. 
będąc dzikim, i p o ś ró d  tamtejszych mieszkań- zpołudnia o godzinie óciej w  sali posiedzeń
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Król. Konsystorza w  tutejszym gmachu re 
gencyjnym. Odbędzie  się na nićm losowanie  
zakupionych na rok  1838/39. dzieł kunsztu i 
n o w y  obiór u rzędników .

Przeznaczone tym  końcem dzieła mogę 
w  dniach 12., 13. i 14. przez cz łonków  to w a 
rzys tw a  z ich rodzinami przed  południem  m ię
dzy 11. i 2. godziną w  zamieszkaniu Sekre ta 
rza (ulica W ilhc lm ow ska  Nr. 1. w  dom u Krau- 
sego, 1sze wejście z ulicy Wilhelmowskićj, 
na drugićm piętrze), gdzie są w  osobnym  po
koju w ys taw io n e ,  być obejrzane.

P o zn ań ,  dnia 9. Stycznia 1840.
K o m i t e t  z a w i a d o w c z y  t o w a r z y s t w a  

d z i e ł  k u n s z t u .

OBW IESZCZENIE.
Ze strony podpisanego Sądu w z y w a ją  się 

niniejszćm:
1) n iew iadom i sukcessorowie w  lazarecie 

garn izonow ym  w  Frankenstein  w  czasie 
przechodu w  dniu 11. G rudnia  1831. r. 
zmarłego kanoniera Józefa Radlińskiego 
alias Podsadnego z Boguslawia pochodzą
cego, którego pozostałość 37 tal. 18 sgr. 
3 len. w ynosi ;

2) sukcessorowie nieznajomi w  dn. 5. W rz e 
śnia 1837. w  T ursku  zmarłego księdza 
Polikarpa Schiitza, którego pozostałość 
około 60 tal. w y n o s i ;

3) sukcessorowie niewiadom i w  dniu 4. Pa
ździernika 1830. za zmarłego ogłoszonego, 
w  rokn 1762. w  Tom icach (parafii Ko- 
b ierna) urodzonego Jana  Kaźmierczaka, 
k tóry  przeszło 20 lat z R aszkow a do K a
lisza i  ̂W arszaw y  w y w ę d r o w a ł ,  i jego 
majątek go tow y oprócz znacznych akty 
w  ó w  20 tal. 7 sgr. 10 fen. w ynosi;

ażeby się w  przeciągu dziewięciu miesięcy od 
dzis rachując , najpóźniej zaś w  terminie 

d n i a  16.  W r z e ś n i a  1840. 
p rzed  delegow anym  Ur. K  u e h n e  m a n n  Sę- 
dzią Sądu Ziemsko miejskiego zgłosili i dal- 
szych rozkazów  oczekiwali.

Jako domniemani sukcessorowie Podsadne
go zgłosiły się siostry matki jego;

^ łU d l in k a 2 Piylk0VV o w d °W’iała Lączniak

^  w f l k o w y l ; Z Pi3tkó^  Bogaczykowa z
przeciw nie  zaś jako sukcessorowie Schutza 
nikt się me zgłosił, ą ,ako sucessorowie Jana 
kaźm ierczaka  zgłosili się w nuki b rata  jego ro 
dzonego Józeia  Kaźmierczaka, jako to :  F ra n 
ciszek i W alenty  G alew scy , M aryanna zamę
żna Szczęśniak, Katarzyna zamężna Lesińska, 
Salomea zamężna Sokolska, Karó l August Mi- 
zerkiewicz i Jó ze f  Mizerkiewicz.

Jeżeli się w  w yznaczonym  term inie  sukces- 
so row .e  niewiadom i nie s taw ią ,  w ięc  ci, k tó 
rzy się dotychczas zgłosili, za sukcessorów  
legalnych przyjęterm b ?d ą , jm  teź pozostałość 
do w olne j  dyspozycy, w y d an ą  zostanie, a zaś 
ten  po nastąpione, prekluzyi kiedykolwiek 
zgłaszający się blizszy lub ró w n o  bliski suk- 
cessor, wszelkie ich czyny i dyspozycye 
uznać i od nich przyjąć w in ien ,  zaś od  nich 
ani składania rachunków  lub w y n a»rodzen a 
z pobieranych użytków żądać nie ma  p raw a , 
lecz obow iązany  tćm tylko się k o n ten tow ać  
co się jeszcze z puścizny pozostało.

P le szew , dnia 27. Maja 1839.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e i s k i.

O t ł  . v  i E t j i C G Z i b . i N i E .
, Gdy się w iele  osób słyszeć dało , źe sobie 
zyczą mieć akcye zarodow ćj ow czarn i ,  do n o 
si sią w ięc  niniejszćm, źe jeszcze trzy akcye, 
każda a Fal. 110. są do sprzedania, które to 
do dnia 20. m. b . ,  u  W go . Grabowskiego 
D yrek to ra  Jeneralnego Ziemstwa za zapłatą 
powyższego cjuantum odebrane być mogą.

W  Poznaniu, dnia 8 . Stycznia 1840.
—  z a r ni  z a r o d o w ó f ,

Z odw ołan iem  się na okólnik w  dniu l.TJ. 
m. do naszych P a n ó w  K o rresponden tów  w y 
dany, a S zanow nem u to w arzys tw u  kupiec
kiemu w  miejscn obw ieszczony, m am y honor 
niniejszćm donieść, iż tutejszy zakład nasz 
handlowy' dziś zupełnie rozwiązaliśmy.

J m ć P a n  Ernes t Schmaedicke zajmie się zu- 
pe łnćm  zała tw ieniem  czynności ztąd w y n i
kających, a to pod  naszą dotychczasową fir
m ą ,  do którćj atoli, zacząwszy od dnia ju
trzejszego, dołączy w y ra z  « w  likwidacyi« — 
W  razie zaś innych zatrudnień, przez substy- 
tu ia ,  którego w  tym  celu sądow nie w y z n a 
czymy.

W z y w a m y  zarazem z uprzejmością naszych 
respective wierzycieli i d łużn ików , a m iano
w icie  p ie rw szych ,  by  naleiytość sw ą  za po- 
przedniczćm  jej przyznaniem oraz złożeniem 
dotyczących się d o w o d ó w ,  od dziś rachując 
najdalej do 1. Marca 1840. odebrać raczyli 
drugich zaś, aby k w o ty  nam w in n e ,  do k tó 
rych uiszczenia termin jużby up łyną ł  w  prze 
Ciągu tegoż samego czasu zapłacić zechcieli.' ’ 

Poznan, dnia 31. G rudnia  1839.
S. G. S c h m a e d i c k e  w d o w a  i Immp

• D °  ,N,I E S  1 E N I E 
tyczące się przedaźy b a ra n ó w  z ow czarn i  z a 
ro d o w e , w  G r a m Ł s c h i U z ,  Namysławskie- 

D , , 8 V^anislau) powiatu*

20 S ty c z n ik  W oc*n ' V ię r,a rok l 8 4 a  -U. Stycznia, k tórym to  końcem ustanawia się
p o n i e d z i a ł e k  i c z w a r t e k
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każdego tygodnia, i w  tych dniach upow a- 
Znmn wyraźnie  do tego inspektor Pan Paecket 
z Kaulwilz ciągle przedaży obecnym  będzie.

H r a b i  H e n c k e l  v o n  D o n n e r  s m a r  k 
urząd gospodarczy dóbr Gram bschiitz-K aul-  

witz.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dniu  7- Stycznia 1840.

> P r z e d a ź  b a r  a n ó w .
Także  w  tym  roku znajduje się p ew n a  

liczba dw ule tn ich  b a ra n ó w  z gniazda lnfan- 
tado na przedaź w  dominium W  i es  h o  Iz o 
mtlę od G łogow a. T rzoda  w o ln a  od w sze l
kich dziedzicznych i zaraźliw ych chorób.

B o r  w  i t  z.

i ?  dn. 1. Kw ietn ia  r. b. jest w  rynku (i 
I  Nr. o9. sklep kupiecki (kram ) z 2ma po- ®

i kojami , p iwnicą i p ierw sze  piętro, razem 1 
lub oddzielnie do wynajęcia. Dokładniej- I  
sza w iadom ość  w  dolnem pomieszkaniu i  

® 03 ''V °dnćj ulicy udzielona §
#  będzie. P o z n a ń ,  d. 9. Stycznia 1840. 1
(D e® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® * ® ® ^ ^ ,^ ,^  ®®@

Szanow nej publiczności jako też i obcym 
panom  niżej podpisany ma h o n o r  donieść iż 
na pow szechne żądanie 19. t. m. na sali w  lo
kalu sw o im

R e d u t ę  
w y p ra w ić  przedsięw zią ł,  podobnie  do da
wniejszych przed kilka laty tamże danych za 
baw . Licznego zgromadzenia się spodziew a
j ą c ,  uw iadom ią się szanow ną publiczność, iż 
entree  na o złt. od osoby jest ustanowione.

P o z n a ń ,  dnia 8. Stycznia 1840.
R. P r z y  b y l s k  i, 

________________ oberżysta Hótel de faxe.

Św ieże  ostrzygi cotylko odebrał Powelski.

Obligi długu państwa . . .
K e r3" 8*' ob l!Sacź e 1830. . . 
Obligi premiuw handlu morsk 
Obligi Kurm archii z bież kup 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt 
Berlinskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito
Elblągskie ^Uo
Gdańskie dito w T . . .
Zachodnio - IV. listy zastawne 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego 
W sch o d n io  - P r. listy zastawne 
Pomorskie dilo
K ur- i Nowornarch. dito , 
Szląskie dito
Obi. zaległ, kap, i prC. K ur- i Ńo 

wej - Marchii
Z łoto al marco ■
Nowe dukaty
Frydrychsdory ■ . . . ,
Inne monety złote po 5 talarów 
łiisron to

C e n y  t a r g o w e  
W  mieście 

P o z n a n i u .
Pszenicy szefel .
Z y t a ......................
Jęczm ienia  dt. . . 
O w sa  dt. . . . 
Tatarki dt. . , 
G rochu  dt. . . . 
Z iem iaków  dt. . . 
Siana cetnar . ,
Slomy.kopa . . .
Masła garniec . .
Spirytusu beczka .

Stó- Na pr. kurant
pa

prC. papie
rami

goto
wizny

4 1041 103 |
4 103,r 1 102J

— — 711
1021 1 0 ł j

■Si 1021 1011
4 103 J 103 j
4 —
3,j 991 __

— 474 —
3J 102 J 101J
4 1041 1041

1021 1011
103' 102p -

S i
34

103J 103'
102, —

— 954 —
— ' 215 __
— — 18
— 134 12J
— 91 ‘•H
— 3 4

Dnia 8. Stycznia 
1640. r.

od
T a l ,  sg r . f e n .

do
T a l .  » g r. f e n .

27 
1

22 
18 
27

9 
17 
20 
2 0 | —  

s i

l i
— 24 
- 1 9
t l 
i ł  5 

- I  9
— i 18 

5 — 
2 -

l o  15

N az w y  kościo łów

W  kościele katedralnym  
w  koś. fa in . S. M aryiM agd 

W ojciecha . . . #
kościele S w . M arcina

G m ina n iem iecko-kato licka  
Dom inikanów . #
W  klaszp sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
W  ewanielickim S . T io tr a  
W  kościele garnizonowym

W  niedzielę dnia 12. Stycznia 1840 r. 
będą mieli kazanie

W

przed południem , j po południu

K- W ik .  B orow icz
- M ans. G ran d k e
- M ans. 1) uliński j —
- P ro b . Kamieński__________ __
" JJavvp1ke X, Pawelke
- Kapł. K ra jew sk i .—

Kler. Skrzyszewski —
■Superint. F ischer Pastor Friedrich

P asto r  dyw . Ilo y e t-  —

Ogółem

ciągu tygodnia od dnia 3. aż do

urodziło się um arło ślub

par.
chło
pców.

dzie
wcząt.

płci
mę$k.

płci
zeńsk.

3
2
5

I 11 I 8 I i 17 I 5


